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ZATRUTA ATMOSFERA. 
Warunki współczesnego życia zmusiły nas w 

ostatnich lah:1ch do tworzenia różne~o rodzaju orga. 
nizacyj społecznych. Pomimo olbrzymich świadczeń 
jakie wszyscy na rzecz tych organizacyj ponosimy, 
trzeba przyznać, że praca społeczna w naszych or· 
s;tanizacjach poważnie jednak szwankuje. Istnieje 
kilka zasadniczych przyczyn, osłabiających tę pracę 
i wytwarzających różne niedomagania naszego życia 
społeczne~o. 

Pierwszą przyczyną słabego rozwoju naszych 
organizacyj społecznych, majem zdaniem, jest ich 
nadmierna ilość. Warunki, w jal<ich rozbudowujemy 
nasze Państwo, w jakich znajdu)e się nasze gospo
darstwo społeczne, oraz coraz bardziej komplilmją
ce się stosunki ~ospodarcze i konieczność nadąże
nia za innymi w pochodz ie cywilizacyjnym, wszystlw 
to nakłada na barki społeczeństwa olbrzymią ilość 
zadań publicznych, którym Państwo jako takie, po
dołać me może. Dla zaspakajania tych publicznych 
potrzeb musieliśmy tworzyć różne organizacje spo
łeczne, a ponieważ wszystko to odbywało się w at
mosferze pośpiechu, bez jakiegoś jednego określe-
11ego planu, stąd musiał zapanować w tej dziedz1.nie 
pewien chaos i wskutek tego natworzyło się różnych 
organizacyj zbyt Wiele, W tych warunkach możemy 
dziś Widzieć wypadki konlmrowania pomiędzy sobą 
poszczególnych organizacyj i nawet wyraźn~go prze
szkadzania sobie w pracy. 

Drugi\ przyczyną słabego rozwoju życia organi· 
2acyjnego jest powszechna pauperyzacja i zmniejsza· 
nie si9 zarobków I dochodów naszej inteligencji Że 
to zubożenie społeczeństwa nie spr1yja rozwojowi 
organizacyj społecznych, dowodzić chyba nie p0trze
ba. Wszyscy dokładnie zdają sobie z tego sprawę 
i wszyscy to widzą wyraźnie: 

Jako trzecią przyciyną niedomagań naszego ży 
cia społecznego, uznalDy zbyt małą liczbę tych ludzi, 

tórzy poświęcają sit pracy społecznej. Wytworzyła 
się u uas tego rodzaju sytuacja, że jedni 1 ci sami 
ludzie muszą pracować niemdl we wszystkich orga
nizaqach. W tych warunkach praca musi szwanko· 
wać i nie może być prowadzona porządnie I syste
matycznie, gd}'ż zbyt przeciążeni pracą ludzie nie 
mo~ą niczego porządnie załatwić i często gubią się 
w gmulwaninie różnych zagadnień. Posiedzenie, 
konferencje, narady, czekanie na spóźniających się 
i niepunktualnych tak absorbują tych pracujących 
spolec1.nie ludzi, że na ~łaściwą i spokojną pracę 
tuż prawie wcale czasu nie mają. 

Wszystkie dotychczas WJ liczone przyczyny sła
bego rozwoju naszych organizacyj, razem wzięte 
nawet, nie mogą być porównane pod względem 
.szkodliwości z tą ostat~ią przyczyną, o której teraz 

właśnie chsę parę słów powiedzieć. Za najpoważ
niejszą chorobę i za największe niedomagania naszego 
życia społecznego uważam tę zatrutą atmosferę, którą 
do życia publicznego u nas wprowadzają pewne jedno
stki. Obok ludzi zupełnie bezinteresownych, obok lu
dzi pracujących z calem poświęceniem 1 traktujących 
pracę społeczną jako swój obowiązek obywatelski, 
do wielu organizacyj pchają się również szkodliwe typy 
społeczne, pragnące tą drogą osiągnąć swoje osobiste 
cele. Te jednostki potrafią tak zmącić stesunki, tak 
drogą intryg i plotek pokłócić ludzi z 1obąl że niejed
nokrotnie owocna i pożyteczna praca staje się wprost 
niemożliwa. 

Tego rodzaju szkodników społecznych możnaby 
podzie !lć na kilka zasadniczych typów, różniących 
się pomiędzy sobą specjalnemi właściwościami cha
ral<teru. Niepodobna uczynić tego w krótkim arty
kule, a trzebaby na ten temat napisać specjalne stud
jum. Poprzestanę na stwierdzeniu, że zasadniczą 
i dominującą cechą ich charakteru jest tchórzostwo, 
a głównemi ośrodkami działania podstęp, intrygi, ła· 
szenie się i t. p. Niepodobna ich w :ż.adnej organi
zacji wykryć, bo zazwyczaj są układni, grzeczni, zaw· 
szo idą z większością i nigdy śmiało swego zdania nie 
wypowiadają. Często nawet wybijają się na poważ
ne stanowiska w organizacjach i odgr}'wają w życiu 
organizacyjnem powa:ż.ną rolę. Tylko dros;!ą pilnej 
obserwacji można poznać s ę na takich ludziach i 
tylko przy pewnych okazjach ujawnia się ich cha
rakter bez masl<i. Mają oni pewne sposoby pod
chodzenia do zagadnif'ń życia publibznego, po l<tó
rych można ich demaskować. 

NajulubiPńszem zajęciem takich typów jest 
stałe n wykańczania" kogoś, jest stałe podstawianie 
komuś nogi. Ten sposób postępowania przynosi nam 
w naszem życiu społecznem niesłychane wprost 
szkody. Notorycznie znaną jest rzeczą, że organi
zacje nasze nie mogą nalezycie rozwijać się z po
wodu braku ludzi do pracy. Mamy przed sobą taki 
ogrom pracy, że gdybyśmy dzień i noc pracowali, 
to jeszcze nie odrobimy tego, co życie społeczne 
wali na nasze barki. Przy warsztacie społecznym 
dla wszyskich miEjsca jest dość, a tymczasem. są u 
nas ludzie, którzy zawsze muszą kogoś n wykańczać", 
którzy muszą wprowadzać do życia organizacyjnego 
walki personalne i zatruwać w ten sposób atmosfe
rę spokojnej pracy. Tracenie sił na walkę, na wza· 
jemne zjadanie się, na "wykańczanie" ludzi jest w 
naszych warunkach najbardziej lrnrygodnem mamo· 
trawstwem i najbardziej szkodliwą i nidopuszczalną 
rzeczą. 

Drugą cechą charakterystyczną postępo-
wania tal< ich społecznych typów je ;t anoni-
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mowość ich wystąp i eń. Stwarzają oni różne plotki, 
puszczają je w obieg, inspirują fałtzywe wiadomości, 
strzelają z za płotu i kąsają z ukrycia. Nie mają od
wagi występować z otwartą przylt>icą, nie chcą śmia
ło i szczerze przyznawać się do swoich poglądów 
i brać całkowitej odpowiedzialności za s\\ioje wystą· 
pienai. Wobec sil111ejszych od siebie \\>ylrnzują słu· 
żalcześć przesadną, dochodzącą nieraz do obrzydli· 
wości, Ale n:echno tylko wyczują, ze powinęła się 
komuś noga, że stracił on wpływy, że ustąpił z zaj
mowanego stanowiska, wówczas pierwsi urzeciwko 
niemu się odwrócą i zapłacą mu za wyświadczone 
przysługi czy pomoc - najpaskudniejs1ą zdradą. Naj
pierw typki takie schlebiają, of arowują, swe usługi, 

narzuca1ą się ze swą współpracą, inicjuią róznego 
rodzaju prace, przyklaskują nawet popełnianym błę· 
dom i są bardziej papiesl<ie, niż sam papież. A póf
niej 1Nylrnzuią nadzwyczajną odwa~ę w zl.\lalczaniu 
i nadzwyczaj11ą gorliwość w wynajdy-A.Janiu i wyolb· 
rzymianiu błędów, a zarazem prześdgają s i ę w po
chlebstwach„. tylko wobec kogo inne~o. 

Dopóki zdruwa część spoleczeń stWd nie zacz
nie mocno i zdecydowanie przeciwsta ·~11ać s i ę takim 
szkodliwym typom, dopóki wszyscy będziemy ulegać 
ich tupet0wi i pozwalać im na bezkarne grasowanie 
w naszych organizacjach, dopóty zatrutej atmosfuy 
z naszego życia społecznego nie usuniemy. 

Dominik Dratwa. 

Spółdzielczość Mleczarska w pow. łowickim. 
Nawiązując do mojego artykułu w Życiu Gro

madzkiem z dnia 5· go marca r. b. pragnąłbym jesz
cze zwrócić uwagę na cały szerei;! ~zczególów, kló
f} Ch w tak krótkim artykule nie bylem w stanie obj~ć. 

Jakkolwiek ~póldzielczość mleczarska w pow. 
łowickim datuje się od roku 19126, to jednak nie ro· 
zwinęła się ona tak, jak to miało miejsce w inny<..h 
powiatach. 

Prawda, że część winy spada na organizatorów 
spółdzielczości, gdyż popełnili pe Wnt! błędy, ale trze
ba być sprawiedliwym i przyznać że w bt1rdzo dużej 
mierze są Winni również sami rolnicy, którzy nie 
potrafili się należycie zorganizować i poprzeć czyn
nie swe własne organizacje, spółdzielnie mleczarskie, 

Rolnik nie lhciał i nie chce zrozumieć, że zor
ganizowane spółdzielnie mleczarskie w powiecie są 
nie dla ko~o innego, jak tylko włc1śnie dh niego. 
Rolnik się stale kieruje tern, że jeśli odda mleko do 
spółdzielni, to z jego mleka, będzie się utrzymywać 
kierownika, pracowników i t. d., a nie chce zrozu· 
mieć, że właśnie odwrotnie praco~nik zarabia dla 
rolnika, bo pracownik fachowy, przy pomocy odpo· 
wiednich maszyn zrobi lepsze masło, za które osiąg· 

· nie się Wyższą cenę 1 wtedy z tej nadwyżki srarczy 
na zapłacenie pracownikowi i rolnikowi jeszcze zo· 
stanie się więcej, aniżeliby otrzymał przy przerobie 
własnym. · 

Ale opłaci się to wtedy, jeśli nietylko jednost
ki lecz szerszy ogół zrozumie swój własny interes, 
oceni swą placówkę i odda do niej mleko, by za· 
pewnić należy tą przeróbkę. 

W pewnej miej:icowości w okolicach Często
chowy została założona mleczarnia spółdzielcza. 
Wszystko wskazywało na to, że mleczarnia pójdzie, 
jednakże upadla, gdyż było z.amało ml~ka-bo rol
nicy mówili: „po co oddawać swe mleko, do mle· 
czarni i będą mi tam brać na różne pensje-". 
Oczywiście kierownik tej spółdzielni pobierał 100 zł. 
a robotnik 50 zł., plus pewne wydatki W pare mie
sięcy potem spółdzielnia z braku mleka upadla. Po 
pewnym czasie w Iem samem miejscu założono mle· 
czarnię prywatną i to z wielkim kapitałem, bo wyno· 
szl}cym Z<' ledwie 2000 zł. W kilka lat potem właści · 
ciel doszedł do tego, że majątek jego przekracza 
obecnie 40.000 tys. zł., no i w ciągu tych kilku lat 
utrzymuje się podobn i eż wcale nieźle Rolnicy są 
jednak bardzo zadowoleni, bo „pensji kierownikowi 
w wysokości 100 zł. nie płacą". A przecież takich 
wypadków w Polsce naliczyć możnaby bardzo wiele. 

Prawda że rolnikowi jest dziś bardzo ciężko, 
ale ciężko jest dlatego, że nie jest zorganizowany, 
nie chce zrozumieć swego własnego interesu, nie 
może odróżnić pensji 100 czy 200 zł. swego pracow
nika spółdzielni od pensji kilkaset złotowej pośred
nika-handlarza, który zabiera mu całą jego krwawą 
pracę. 

Jakkolwiek to jest może drażliwe postawienie 
sprawy, lecz zato szczere i prawdziwe. Trudno pa
nowie rolnicy, jeśli chcemy, by nam lepiej było żyć 
na świecie, to musimy uderzyć się w piersi i powie-

dzieć sobie wyraźnie i szczerze, że nie tędy droga 
do poprawy. 

Trzeba iść naprzód, trzeba zerwać z przesta
rzalemi metodami, jak domowem wyrobem masła„ 
sprzedażą jaj i zboża na rynku i t. d. frzeba stwo
rzyć nowe formy pracy i zbytu, tak jak je stworzyli 
rolnicy z3granicą: nprz. w Czechosłowacji w której, 
widziałem na własne oczy, tamtejszemu rolnikowi 
powodzi się grubo lepiej. Ale tam rolnik na dzie
sięciu czy dwunastu morgach w konie się nie bawi, 
ale ma zato dobrze utrzymane 4 krowy w które i 
ziemie obrobi i za mleko ma pieniądze. 

Zresztą po co będziemy szukać Czechosłowacji 
jedźmy w poznańskie, a prztłkonamy się, że tam 
też się rolnikowi inaczej pov.iodzi, ale gospodyni za- . 
miast leci~ć z funtem masła do miasta i tracić dzień 
czasu na to, by ob zymać 60 czy 80 gr., zużywa ten 
czas na inne ważniejsze prace, a mleko swe odda
je do śpóldzietni mleczarskiej, bo Wie, że mleczar
nia jest od tego, ażeby się troszczyła o zbyt jej 
nabiału. 

To też jeżeli chodzi o powiat ł~Wickl są wiel
kie dane do rozwoju mleczarstwa spółdzielczego. 
Jest przedewszystl<iem na Blichu SpółdLielcza Mlecz. 
Okręgowa, która każdą ilość mleka od rolników 
przyjmie. 

Pozatem na tarenie powiatu są śmietanczarnie 
spółdzielcze, a gdzie ich niema, można będzie tanim 
kosztem zorganizować. Są wreszcie dobre drogi 
bite dzięki czemu niema trudności z przewozem 
Brak natomiast zrozumienia, dobrych chęci i zapaJu. 
Więc jeżeli to nastąpi, a nastąpić w imię dobra rol
nika powinno, to wtedy spółdzielnie mleczarskie 
znajdujące się już na terenie powiatu nie będą świe· 
cić pustka111i. 

Oby to było jaknajprędzej z czego rolnik osiąl!· 
nie należyte korzyści. 

St. Szczepań-;ki 

Sekcja produkcji roślinnej. 
Sekcja Produkcji Roślinnej w pracy swej 

zm ierza w pierwszym rzędzie do teg .:>, aby gospo
darst\\la pol ·JWe dostosoWdĆ do potrzeb hodowlanych 
I w ten sposób zAbezpieczyć Inwentarz przed gło
dówlrnmi, usprawnić pracę tego inwentarza i podnieść 
jego dochodowość. Dlatesto też podniesienie kultu
ry łąk, pastwisk oraz propa~anda uprawy roślin pa
stewnych staje się sprawą palącą. 

Celem zagospodarowa11ia ląl< to1f1asty.:h na te· 
renie gm. Bąków-OTO i KR przy pomo('.y War
szawskiej Izby Rolniczej organizuje ~tację Wypoży
czania narzędzi do uprawy ląk dla członków Kółek 
R1llnicz}'ch, którzy opłacili składki członkowskie. 
Stacja będzie wyposażona w d-va plug! łąkowe, jed
ną bronę talerzową i jeden hebel łąkowy. 

Kół wwicze, którzyby chcieli na swoich łąkach 
przeprowadzić doświadczenia nawozowe proszeni są 
o zgłaszanie się do OTO i KR. 
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Wyniki doświadczeń łąkowych... przeprowadzo
nych w roku ubiegłym zostaną podane w najbliższym 
numerze „Życia Gromadzkiego". 

OTO i KR podaje do wiadomości Kółkowi· 
czom1 że w roku bieżcłcym przy pomocy W. I. R. 

M L o D A 
JÓZEF N. KŁOSOWSKJ. 

zostanie zagospodarowane około 5 ha łąk torfiastych, 
osuszonych. Członkowie, którzy mają przeorane łą • 
ki i chcieliby je ponownie zagospodarować, zechcą 
się ?'.głosić do OTO i KR w dni targowe. 

, 
. W I s 

(Dalszy ciąg). 

WALKA o DUSZĘ WSI. 
Tu jednak następuje nagłe drugi akt wspom

nianej tragedii. Zbudzona wieś z żywiołową i to 
stale rosr.ącą mocą pnie się do światła. Rodzi się 
do światła. Rodzi się \\'śród wielomiłjonowych mas 
ludu ~lód promteniejącego słowa. Budzą się z go
dziny na godzinę dotychczas bierne, potencjalne 
siły chłoi:ia polskiego i Wieś zaczyna upodabniać się 
do wspaniałego, lecz wzburzonego i rozfalowanego 
niebezpiecznie morza, które każdej chwili gotowe 
jest przeleć się przez źle wzmocnione brzegi, tem
bardziej, że już zaczynają dzialać jakieś zie, pod
ziemne prądy, umyślnie piętr:zące fale. Należy Więc 
szybko zaspokoić głód mas lecz brak niestety po
trzebnych rąl< do tak \\-ielkiej i odpowiedzialnej pra
cy, brak odpowiednio wyszkolonych pracowników 
społeczno· oświatowych, funduszów, a przedewszyst
ł<iem należytego zrozumienia duszy wsi odrodzonej 
I jej potrzeb. Owszem, co Więcej zamiast, pomóc 
w dźwiganiu domów ludowych, organizacji ś>Alietlic 
związkowych, prowadzeniu uni~ersytetów ludowych, 
walce z analfabetyzmem \\'śród stars~ych, czy w krze· 
Wieniu idei konlwrsów rolnych, piętrzy się stale naj
rozmaitsze trudności, mające na celu pogrzebanie 
wielkiej pracy oświatowo·społecznej na wsi. 

Kto stal w pierwszych latach niepodlegloścl 
w szeregach zapaleńców, organizujących wieś i kar-

miących ją prawdziwem. niesfalszowanem światłem, 
kto nie patrząc na spiętrzone trudności szedł w bój 
o nową, odrodzoną wieś polską, ten tylko Wie, że 
drogą jaką poszedł w tych czasach była prawdziwą 
Golgotą. W każdym bądź razie trzeba stwierdzić, 
że morze przelalo się wreszcie przez brzegi i wła
dzę nad wsią i jej duszą, duszą czvstą i Jeszcze nie
pokalaną wz!ęli JUŻ nie entuzjaści i zapaleńcy, nie 
czciciele domów ludowych, świetlic, czy związków 
mlodzieżowych, ale politycy, którzy targowali się o 
dLJszę chlopsl<ą. Mam tujaj na myśli demago~ów, 
wszelkich posłów i senatorów, żerujących od pierw
szej chwili zwołania Sejmu ustawodawczego, na do
brej woli i ciemnocie najszerszych mas. 

Ci właśnie „zbawcy", drapujący się zawsze 
w togę obrońców uciśnionych, trybuni ludu zamiast 
wychowywać wieś w domu ludowym, w czytelni, czy 
świetlicy, z genjalną wprost znajomością psychiki 
swoich wyborców urabiali ją, (naturatnie dla siebie) 
na wiecach przed i powyborczych. Wiec siał się 
też wkrótce miejscem wydawania wsi, spełniając ro· 
lę podobną, lecz daleko ujemniejszą, niż osławione 
odpusty, bo destrukcyjną. 

Wiec w szybkim tempie zatruł przeczy&łf\ studnit 
duszy ludu polskiego na długie lata, a dzisiaj to Wi
dzimy już w całej pełni, 

r 

Zjazd unifikacyjny Centralnego Zwiqzku Młodzieży Wiejskiej, 
W pierwszym rzędzie siedzi p. pul. Walery Sławek. 

Przys_zedł wreszcie czas, że leaderzy stanęli Człowiek Idei (bo byli między nimi tacy) był 
u steru rządów. Zdawało się \\-ÓWczas, że teraz do· dla większości balastem niepotrzennym, którego na
piero rozpocznie się wyśniona era rozkwitu kultu. leżało się jalrnajprędzej pozbyć. Z chwilą rewolucji 
ralnfgo I 2ospodarczei;10 wsi, ale czas wykazał ccś majowej 1926 roku musieli zrezySlnować z kiernwa
najzupelniej innego, Fałszywi prorocy nie pomyśle- nia nawą państwa. W konsekwencji rewolucji ma
li bowiem o budowie domów ludowych, akcji świe- jowej demai;!ogja fałszywych „prorokó"'" zostata wy
tlłcowej, konkursach czytelnictwa. rozwoju si;óldzieJ. rzucona poza nawias wsi, tracąc ostatecznie władzę 
czości, albo popieraniu Uni\\'ersytetów lud., lecz z za· nad ujarzmioną i zatrutą anarchią duszą chłopską. 
chlauną gorli\rością wiecowali i politykowali dalej. 
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Kronika Młodej \V si. 

Zyczenia dla Pana Marszałka. W dniu 19 
marca, delegacja O. z. M. W. złożyła na ręce p. Sta· 
rosty K. Siwil<a najserdeczniejsze życzenia oraz wy
razy czci i hołdu dla Do!itojnego Solenizanta Mar
szał1<a Józefa P1łsud!?l<iego, naszego Protektora. 

Zebranie Zarządu O. Z. M. W. W dniu 15 b. 
m. odbyło się Zebranie Zarządu Okręgu, następnie 
Zebranie wyznaczon-0 na dzień 22 marca (piątek) 

o godz. 11 w biurze O Z. M. W. 
Odprawa Przodownikow P. R. Komunikuje

my, że w diu 29 marca r. b. o godz. 10-ej odbędzie 
się w Domu Ludowym (mała sala posiedzeń) od· 
prawa przodowników P. R. Ze wz~lędu na ważność 
bieżących zagadnień poruszanych na odprawie, udiiał 

wszystkich przodownikó_w obowiązkowy. Do tego 
czasu przodownicy winni zebrać od konkurslstót'.. 
pieniądze na zeszyty (10 gr.), które otrzymdją w dniu 
odprawv. 

Odprawa Zarządów Kół. W dniu 51 marca 
b. r. (niedziE'la) o qodz 11 w Domu Ludowym (ma. 
la sal;:i posiPdzPń) odbędzie się Odprawa Zarządl<ÓW 
Kół MlodzłPży „S ew" oraz Z. M. L. z powiatu ło
wickiego. 

Na porządku obrad przedewszystkiem sprawa 
unifikacji na terenie naszego powiatu. Ze względu 
na dobro sprawy sądzimy, że wszyscy członkowie 

Kół tak "Siew", jak Z. M. L. na odprawę tę przy
będą obowiązkowo. Zarządy Kół, pożądani i pro• 
szeni wszyscy członkowie. Zawiadomienia o od· 
prawie będą rozesłane. 

Estetyka miasta i ogródki działkowe. 
Po trudach walki codz!enn€j o chleb po· 

wszedni, po ciężkich zmaganiach się z życiem 

otaczającem nas-szukamy ukojenia, odpoczynku 
w zbliżeniu się do przyrody, jako do tej prawdy 
i spokoju, jako do lekarza naszego ustroju nerwo
wego. Objaw ten jest u wszystkich. Wiemy, że 
zamiłowanie do roślin do kwiatów niE> jest wyłącznie 
monopolem ludzi zamożnych, a spotykamy je w rów
nym stopniu i 1:1 biednego robotnika, który na swych 
okienkach suteryn ustawia wazoniki z barwnemi 
kwiatami roślin pokojowych. O ile jednak ta przy
roda jest bliższą dla mieszkańców wsi, to z więk
szych ognisk ludzkich zostaje wypierana nielitościwie 
przt:!z mury budujących się domów. 

Rozwoju miast, budowy-wstrzymać nie można. 
Jest jednak środek, by choć w części-mieszkańcy 
miasta mogli obcować z przyrodą: zakładanie parków 
miejskich-ogródków dziecinnych, zwiększanie zie
leńców miejskich wreszcif' dekoracja przez samego 
mieszkańca okien i balkonów. 

Gdy zastanawiamy się nad powyżslem, stwier. 
dzić musimy, że szpetnie wntąda miasto bez ziele
ni, bez dekoraqj kwiatowej, bałlrnnów i okien, a jak 
pięknie i ciepło wnląda miasto, które posiada dużą 
ilość roślinności w postaci drzew, krzewów i kwiet
ników. 

Najbardziej skromna ściana domu, udekorowa
na roślinnością zmienia svJój monotonny wygląd, 

wrażenie zwiększa się jeszcze bardziej, gdy w po
dobny sposób ozdobiony jest cały szereg domów 
ulicy. 

Prócz same20 wyglądu estetycznego, wprowa
dzaniu przez rośliny t. zw. .zdrowego powietrza do 
miasta, przemawia jeszcze za najszerszem rozpow· 
szechnieniem zdobienia domów i miła rozrywka w 
wolnych c;hwilach od zajęć, jal<ą jest bezsprzecznie 
hodowanie roślin i ich pielęgnowanie. 

Jak ważną i celową jest sprawa dekoracji miast 
i domów, świadczy fakt, iż powstał<l nawet w tym 
kierunku pewnego rodzaju rywalizacja (konkursy), 
zwłaszcza w miastach zagranicznych. 

Na upiększenie miast - drogą tworzenia plan· 
tacji i kwietników tworzy się duże sumy w tern prze· 
:świadczeniu, że nie ujdzie to uwadze przejezdnych 
a pozostawi w ich pamięci niezatarte wrazenie. 

Rozszerzając powyższe należy pomyśleć również 

i o tern, aby przez obcowanie człowieka z przyrodą 
.zaznajamianie się z nią, podnieść ~o na poziom 
'Wyższy, podnosząc je~o stronę fizyczną, moralną, 
a zwłaszcza duchową. 

Aby uniknąć złego działania atmosfery miejskiej 
należy sworLyć pewne ośrodki pracy, któreby zbli · 
żyły człowieka do przyrody. Takimi ośrodkami bę· 
dą: • Ogródl<i działkowe". 

Zainicjowana przezemnie myśl stworzenia To
warzystwa Ogródków Działkowych na terenie m. 
Łowicza znalazła pełne poparcie u władz Samorzą
dowych i miejskich, czego dowodem jest tak przy. 

chylne ustosunkowanie się do powyższego Przewo d · 
niczącego Wydz. Powiatowe~o - pana Sta ro ~ty Si· 
Wika, ktbry przeznaczył obszar po 6 morgów po d 
przyszłe o~rodki dziali<owe oraz burmistrza m. Ł'l 
Wicza, p. My~\i wca, który zorga nizował Komis j ę og • 
rodniczą przy Zarządzie M iejskim, po pierając jej 
pracę w całej rozciągłości. 

Powstanie ogródków dzi ałków datuje si ę z ro
ku 1864 w Niemczech. Pierwszym założyci el em był 
lekarz lipski dr. Schreiber. 

Wzorem Niemiec i u nas po Wielu-wielu la· 
tach zaczęto zakładać ogródki działkowe. 

Według opisów p. Marji Chm i eleńskiej-p ier~· 
sze ogródki działkowe po<;JJstały w. b. zaborze pru
skim, który stanowi ol>ecnłe wojew. pozn ańs l<ie , po
morskie i śląskie. Pozostałe dzielnice wchodzące 
dawniej w skład Austryj i Rosji. prawie nie znały 

tych inst>-tucyj. 
Jedynem Towarzystwem Ogródków Dzia łko· 

wych w tych dzielnic:ach było Towarzystwo Ogrodów 
Robotniczych istn i eiące w Warszawie od 1907 r., 
powstał~ w celach filantropijnych - pomocy ubogiej 
ludności miejskiej. 

Dzisiaj idea ogródków działkowych rozszerza 
sit: szybko. Obecnie ogrody działkowe istn i eją lub 
organizują się w przeważającej - większoś:i woje
wództw-w wielu miastach· 

Teren przeznaczony na ogródki działkowe wi
nien być cały ogrodzony i podzielony na działki od 
200-500 m2, oraz zaopatrzony w studnie lub wodo
ciągi, położony zdrowo i słonecznie, gleba przepusz· 
czalna, ochrona od Wiatrów, niedaleka odległość od 
dzielnic zamieszkałych przez działkowców, )atwa 
komunikacja, łatwe odwadnianie i zabezpieczenie 
przed kradzieżą i t. p. 

Przeznaczeniem ogródka działkowego jest ho
dowlą jarzyn, owoców i kwiatów. Otrzymanie dział
ki winno być dostępne za niewielką opłatą dla wszv
stkich za wyjątkiem mieszkańców posiadających 
ziemię. 

Ogródki działkowe powinny spełniać rolę: za 
poznanie sic: obywateli miasta z przyrodą , rozsze· 
rzenie zamiłowania do świata roślinnego, wyrabianie 
wspólnej idei pracy, kierunek społeczno-wychowaw· 
czy, zdrowotny, ekonomiczny, wyr.howawczo·rozryw
kowy dla dzieci. 

Nie ulega wątpl i WJści, iż położenie ogródków 
działkowych, podniesie zdrowotność obywatel i miasta„ 
polepszy jego budiet rodziny, przez hod owlę po
trzebnych produktów ogrodniczych odciągnie wielu 
od miejsc wyszynku alkoholu, wreszcie przyzwyczai 
do współżycia rodzinnego przez wspólną pracę, je· 
dnocześnle wzrośnie zapotrzebowanie na rozsady 
warzywne, co umożliwi lepszą egzystencję miejsca· 
wych o~ródków. 

Jako zasiadnienie społeczne w życiu państwal 
rola ogródków działkowych jest zagadnieniem jed· 
nem z ważniejszych. /. Łebk. 

• 
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Głos Nauczycielstwa Pow. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

·w Łowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. z. N. P. w Łowiczu. 

ST. MRÓZ, 

Dobór materjału ewiezebnego dla klasy VI f Vłl. 
Okres drugi. 

A. Zabawy, gry ruchowe i gry drużynowe. 

1. Zabawy: wyścig dwójek-odmiana (S. K. str. 159); 
przewróć-postaw z odmianami (S. K. str. 155-
156); dzień i noc (S. K. str. 146); myśliwy, jastrząb 
i pszczoła (S. K. str. 150), wyścig szeregów (S. 
K. str. 165); sztafeta gwiaździsta (S. K. · str. 171), 

2. Gr7 bieżne: sztafeta z piłką (M. K. str. 221); zbó· 
je i hajducy (M. K. str. 221); sztafeta obwodowa 
(S. K, str. 172). 

3. Gr7 rzutne: sztafeta rzucana (M. K. str. 225); 
w krzyzowym ogniu (S. K. str. 202); oblężenie 
twierdzy (~. · K. str. 188); podrywka rzucana (S. 
K. str. 187). 

4. Gr7 drużynowe: podaj dalej (M. K. str. 250); pił
ka więzienna (M. K. str. 249) w dwa ognie (S. 
K. str. 203). 

B. Ćwiczenia gimnast7czne. 
I. Ćwiczenia porządkowe: różne rodzaje zbió

rek w miejscu i w marszu; marsz czwórkami ze 
twrotami w marszu; tworzenie kolumny ćwiczebnej 
z rozsypki; elementy musztry w zwartym oddz.iale. 

11. Ćwic.z;enla kształtujące: 
1. Ćwiczenia kończyn górnych: 

wymachy ramion dołem wbok i wprzód; w siadzie 
klęcznym ramiona lekko skrzyżowane, glowa pochy· 
łona, wyprost ramion bol\iem wskos i skłon głowy 
wtył; w siadzie rozkrocznym wznos ramion, jednego 
wprzód, drugiego wbok i dołem zmiana; siad klęcz· 
ny z ramionami dołem wkrzyt i wymachy ramion 
przodem wgórę-wskos z unoszeniem się do klęku; 
siad klęczny 1 jednoczesne wymachy obu ramion 
bokiem wzwyż; siad klęczny z ramionami wbok i 
wymach ramion dołem wprzód poczem dołem ~bok 
z unoszeniem się do klęku; siad klęczny ram10na 
wprzód i wymachem dołem I bokiem przenos wzwyż, 
poczem bokiem i dołem wprzód; siad skrzyżny i dwa 
uderzenia rękoma o podłogę, poczem wymach ra
mion bokiem wzwyż z dwoma klaśnięciami w dłonie 
nad głową; jak wyżej-tylko w siaazie klęcznym i 
z unoszeniem się do klęku; siad skrzyżny z ramio· 
nami wbok poczem przenos w łuk i skurcz ramion; 
wspięcie ramiona wbok i półprzysiady i wspięcia 
z wymachem ramion dołem wprzód i dołem wbok, 

2. Ćwiczenia kończyn dolnych: a) ćwiczenia 
kończyn dolnych w miejs'cu: dwójkami nawprost po
danie rąk i kolejno podskokiem przysiad i powolne 
wspięcie; chwyt bioder i wykroki prawą i lewą no_gą 
wbok naprzemian; si-ad skulny i wyprosty nóg wprzod; 
chwyt biod~r i kolejne wymachy nóg wprzód i wtyl; 
chwyt bioder i podskołrnmi ~ykro~i wprzód i wbo~ 
oraz zakroki; podskoki na 1edne1 nodze; podskoki 
na jednej nodze z obrotami; trz~ podskoki ~ miej
scu i wykrok lotny; dwa podskoki małe, trzeci duży 
z wymachem ramion wzwyż; 

b) ćwiczenia kończyn dolnych w marszu; mar~z dam 
skim krokiem mazurowym; marsz z podskokiem po 
każdym kroku i ze skurczem nogi wtyl; marsz z pod-

skokiem ro trzeci krok ze skurczem nogi wtyl; czte· 
ry kroki z zaznaczeniem kroku, cztery kroki wspię
ciu: marsz z wytrzymaniem drugiego kroku; marsz 
z wytrzymaniem trzeciego kroi<u; marsz trójdzielny 
pałkowy; luok mazurowy męski z przemachem no· 
gi; hołupce mazurowe boczne z półubrotami. 

c) ćwiczenia kończyn dolnych i górnych: przy
siad z uderzeniem rękoma o ziemię i wyprost z ude
rzeniem dłońmi o uda i klaśnięciem nad głową; 
w rozkrolm kolejae uginanie kolan z przenoszeniem 
ciężaru ciała na nogę ugiętą i wznosem ramion przo· 
dem wzwvż; posta wa wspięta ze skurczem ramion . i 
przysiady z wyprostem ramion wbok; wspięcie ra
miona w bok i pół przysiady i \\Spięcia z wymachem 
ramion dołem wprzód i dołem wbok. · 

5. Ćwiczenia tułowia w płaszczyźnie strzałkowej: 
leżenie przodem ramiona splecione pod czołem i 
skłon wtył z uderzeniem rękoma o uda; leżenie przo
dem z ramionami włuk nad głową i skłony wtył; le
żenie przodem z ustaleniem nóg, skurcz ramion i 
rzuty w pion lub wbol!; w leżeniu przodem ruch} 
pływackie ramion; klęk podparty i ukłon japoński, 
w ukłonie uwypuklanie klatki piersiowej; siad skuin> 
z chwytem rękoma za kostki, dwukrotny akor:d sto
pami o podłogę i wyprost nóg do siadu płaskiego 
z ramionami w~ok; siad sl,rzyżny z ramionami w łuk; 
cofać ręce wtył ze skłonem głowy i uwypuklanrem 
klatki piersiowej; siad płaski i dwa akordy o ziemię 
przy sobie trz.;ci między rozkrocznie polotonemi 
stopami; siad rozkroczny i skłon wdół z uderzeniem 
rękoma o ziemię; z przysiadu podpartego wyprosty 
nóg z chwytem przez współćwiczącego, przygotowa
nie chwytów i ustalenie nóg na biodrach współćwi
czącego z wytrzymaniem chwytu obunóż; jak wytej
i postęp wprzód; postawa stojąca wykroczna jedna 
ręka na biodroi druga wgórę, sldon wdól z dotkni~
ciem palcami ziemi; postawa rozkroczna i skłon 
wprzód z dotykaniem: kolan, łydek i podłogi; stojąc 
tyłem przy drabince skłon wdół z chwytem szczebla; 
siad skurczony ze wspa(ciem stóp i skłon wtył do 
leżenia tylem z ramionami na biodrach, skurct i 
wyprost nóg wzwyż, opuszczenie ruchem rozkrocz„ 
nym i ·zwartym naprzemian; siad skulny ustalony przy 
drabince i opad wtył do leżenia tyłem; leżenie ty
łem ze wsparciem rąk na szczeblu drabinki i uwy
puklanie klatki piersiowej; 

4. Ćwiczenia tułowia w płaszczytnle czołowej: 
klęk jednonóż i skłony tułowia wbok w kierunku 
no~i wyprostowanej wbok, jedna ręka na biodrze, 
druga w łuk nad głową; klęk na prawej nodze, lewa 
ręka na biodrze, prawa lukiem nad głową, i dwa ma- _ 
le, trzeci duży skłon tułowia w lewo i wyprost; w po„ 
stawie rozkrocznej ugiąć nogę w kolanie i skłon 
w kierunku nogi ugiętej z dotknięciem ziemi palca„ 
mi; postawa rozkroczna, jedna ręka na głowie, druga 
na biodrze i silne skłony wbok; postawa stojąca bo· 
kiem ustalona przy drabince skłon w stronę nogi 
ustalonej z chwytem ręką za kostkę; postawa roz· 
kroczna jednonóż Wspięta i skłon w stronę no~i 
wspiętej z suwaniem r~ką po nodze, druga wluk nad 
głową; siad skrzyżny i dwa uderzenia rękoma o zie· 
mię blisko siebi~ poczem dwa daleko od siepie, rę-
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ka przeciwna taktuje w powietrzu falistym ruchem
to samo przeciwnie; przysiad podparty bokiem przy 
ławce i wyprost obu nóg wbok; 

5. Ćwiczenia tułowia w plaszczyźnie poprzecz. 
nej: siad klęczny ze skurczem ramion i skręty tuło
wia z wyprostem ramion wzwyż i jednoczesnem 
przejściem do klęku; siad skrzyżny i skręty tulowia 
z wymachem jednego ramienia w stronę skrętu; siad 
skrzyżny i skręty tułowia z taktowaniem ręką poza 
siebie; siad rozkroczny na ławce i skłon wprzod 
z różnostronnym chwytem za brzeg ławki, ręce chwy
tają przed sobą i za sobą różnostronnie; klęk roz
kroczny z ramionami wpion i skręty tułowia; klęk 
podparty i skręty tułowia ze wznosem ramienia wzwyż; 

6. Ćwiczenia szyi: siad skrzyżny i małe skło
ny głowy wprzód z taktowaniem, uderzając rękoma 
o kolana; leżenie tyłem z ramionami wpion i uno
szenie głowy; siad klęczny, lekki skłon głowy w tył 
i opad wdól; siad skrzyżny i małe sMony głowy wbok 
naprzemian; siad skrzyżny, skręt i dwa małe skłony 
głowy wdól; siad skulny z ramionami pod kalana i 
kładzenie głowy na kolana naprzemian; siad skrzyż
ny z ramionami wbok i opuszczenie lewego ramie
nia wdól i skręt ~Iowy w prawo celem skontrolowa
nia położenia ramienia, poczem wzniesienie lewego 
ramienia a opuszczenie prawego i skręt głowy w le
wo; siad skulny i krążenie głowy; 

Ili. Ćwiczenia koordynacyjne: 

podskoki w miejscu i na znak skurcz nogi ze wzno
sem ramion wbok; bieg dokoła siedzącego kolegi 
określoną ilość razy poczem postawa równoważna; 
wyścig szeregów dokoła siedzących i postawa rów· 
noważnu; wykrok s1<rzyżny wspięty i obrót wtył, po· 
czem bezpC1średnio skurcz nogi ze wznosem ramion 
wbok; waga: chwyt bioder, stanie na jednej nodze, 
skurcz drugiej wprzód (raz), przeniesienie jej wtył 
z ugięciem kolana nogi postawnej (dwa), skurcz no
gi wprzód i \\yprost no~i postawnej (trzy), postawa 
(cztery) i to samo na drugiej nodze; marsz krokiem 
mierniczym z podrzucaniem piłeczek i woreczków; 
stojąc jednonóż wyrzucanie piłeczki prawą ręką z pod 
kolana ugiętej nogi i chwyt piłki w jedną rękę; w po
stawie jednonóż podskok wprzód ze zmianą nogi 
i ramionami do boku; kogucia wojna (S: K. str. 230); 
wytrzymanie postawy na ławce, noga skurczona, ra· 
miona wbok; marsz równoważny parami po listwie 
ławeczki bokiem z chwytem za ręce; marsz bol,iem 
we wspięciu; marsz po równoważni do wysokości 
pasa ćwicz1ących z przekraczaniem malej przeszko
dy; marsz po równoważni z podwójnem Laznacza
niem kroku, ramiona wbok; marsz równoważny po 
listwie ławeczki z zaznaczeniem kroku nogą zakrocz
ną; marsz po równoważni 11a czworakach; w marszu 
po dość szerokiej równoważni wymijanie się; marsz 
parami po zównoważni z przyklękaniem; zeskoki 
z równoważni na więks~ej wysokości z uchwytem 
oburącz. 

IV. Ćwiczenia stosowane: 

stojąc na ziemi tyłem do drabinki chwyt powyż ł 
skurcze obunóż; stoiąc na szczeblu drabinki przo· 
dem ramiona powyż, schodzenie na rękach wdół 
(początkowe o nogach ugiętych potem prostych)· 
stojąc. na piątym szczeblu drabinki chwyt rękoma z~ 
szczebel na wysokości barków i opuszczanie kolej
ne nóst {kolano nogi ugiętej zwrócone nazewnątrz); 
wstępowanie przestawne i dostawne; wstępowanie 
przestawne i dostawne z opuszczaniem szczebla· 
półzwis nawprost powyż i obroty do zwisu; półzwi~ 
tyłem {µłęty oparte na szczeblu) i opusty nóg; pół· 
zwis. tył.em (Pięty. opar!e na szczeblu) i opusty nóg 
z ug1ęc1em Jednej nogi w kolanie); ćwiczenia przy
gotowawcze do przeplotów ukośnych i przeploty 
ukośne; obrona przed kopnięciami; walka d'Wójeli; 

z podskoku chwyt liny stopami i postęp rękami na 
dowolną wysokość; walka tatarska (S. K. str. 249); 
ryby w sieci (S. K. str. 241 ); tw erdza (S. K. str. 255); 
przeciąganie szeregów (S. K. str. ~54); rozbieg trze· 
ma krokami i przeskok przez ławeczkę z 1/, obrotu 
w locie; jak wyżej-tylko z 1/, ol>rotu w locie; w pod
porze wyskok obunóż na ławkę i teskok; przeskok 
zawrotny ponad ławkę; przeskok zawrotny ponad ław· 
kę skośnie ustawioną; wyskok klęczny na skrzynie 
i zeskok wtył; z rozbiegu trzema krokami odbicie 
obunóż wyskok kuczny na skrzynię I zeslwk wprzód 
z odbicia rękami o przednią część skrzyni; wyskok 
na skrzynię i zeskok do półprzysiadu; z rozbiegu 
przewrót na skrzyni; próby prztskoku przez kozła i 
skrzynię; skoki LaJęcze z silnym skurczem i rzutem nóg. 

C. Sport1. 
Zjazdy na sankach; nauka zachowania się na 

Wirażach; swobodna jazda na łyżwach przodem i ty· 
łem; przekładanka do wewnątrz i nazewnątrz; lu1<i 
nazewnątrz i dowewnątrz; pewne zatrzymywanie się 
z szybkiego rozbiegu; doskonalenie łuków i holen
drowanie pojedyńczo; holendrowanie dwójkami i 
trójkami. 

Sprawy Organizacyjne T aw. Pop. 
Bud. Pub. Szk. Pow. w Łowiczu. 

Dnia 18 marca r. b. odbyło się pierwsze zebra· 

nie nowego Zarządu Komitetu Obwodowego Tow. 

Popierania Budowy Publicznych Slkół Powszechnych 

w Łowiczu, wybranego na Ogólnem Zwyczajnem 

Zgromadzeniu dekgatów Kół Towarzystwa Obwodu 

Szkolne~o łowickiego w dniu 26.ll r. b. 

Na zebraniu tern ukonstytuował się Zarz4d Ko

mitetu Obwodowego Towarzystwa na bieżący rok 

w sposób następujący: 

1. Prezes - p. Wł. Szymański - Inspektor 

Szkolny. 

2. Vice prezes p. Filipowicz Eugenjusz - in

spektor samorządu powiatu kutnowskiego. 
I 

3. Sekretarz p. Franciszek Niedzielski - kier. 

szkoły powsz. w Ło\\liczu. 

4. Członkowie Za{ządu: pp. Siwik Kazimierz

starosta powiatu łowickiego, Perzyna Anto

ni-prezes Rady Szkolnej Pow. w Łowiczu, 

Andrysiewicz Feliks-prezes Rady Szkolnej 

P0wiatowej w Kutnie, Rączka Andrzej-kier. 

szkoły powsz. w Kutnie, Ciurlik Eugen

jusz-inspektor samorządu pow. sochaczew

skiego, Owczar~k Józef-kier. szkoły powsz. 

w Witoldowie, pow. sochaczewskiego. 

Delegatami na Ogóln·e Zebranie Warszawskie

go Komitetu Okręgowe~o Tow. w dniu 24.lll r. b. 

wybrano: pp. Siwika Kazimierza - starostę powiatu 

lowickie~o, Szymańskiego Władysława - Insp. 

Szkolnego i Ciurlika Eugenjusza - insp. samorządu 

powiatu sochaczewskiego. 

Czy jesteś już członkiem 
Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych! •• 
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Terminarz na rok 1935 
~awodów strzeleckich, myśliwskich i łuczniczych 

w 1:.owiczu. 
19 marca. 

Otwarc ie sezonu strzeleckiego p. n. „ 10 strza

łów ku chwale Ojczyzny" . 
Program: 1) Bz. kra j. 15 o O. S. kl. III mini· 

mum 75 punkt. 
Na~rody: I sza dla zawodnika nieposiadającego 

'Odznaki Strzeleckie) Odległość 25 m. 
~4 i 25 marca. 

PJ wszechne zawody strzeleckie organizacyj 

i stowa rzy sze ń sportowych. 
Prostra m: l) Bz. kraj. 15, 2) Bz. kraj. 17 

III kl. 150 pkt., 11 kl. 180 pkt. 
Nagrody: O. S. ldasy Ili i li. Odległość 25 m. 

15 i 14 kwietni a. 
Wiosenne zawody st rze leck ie. 
Pro~ra m: I) Bz. kraj. 8, 2) Bz. kraj. 6 O. S. 

1<1. Ili i li. 
Nagrody: I nagroda przechodnia zespołowa 

(za w. odi. 50 mt.) za Bz. k raj. 8 dla zawodników 

z Ili kl asą. 
12 maja. 

ll·g!e Międzykompanijne zawody strzeleckie 
Z. S. pow. łowickiego. 

Program: Bz. kra j. 6 o O. S. kl. li I, li i I. 
Nagrody: 1 ·a przechodnia zespołowa (5 zawod

ników z irn l:dej komp· Z. S. l·a nagroda indywid. 
Odległość 50 m. 

19-26 maja. 

Za wody strzeleckie, myśliwskie i łucznicze 

o „ Mistrzostwo Powiatu" jednostkowo-zespołowe. 
Program: 1) P. d. sylw. 2· 2) P. W. 4 3) k. I:>. 3. 

4) Ł. 2. 5) M. kuł. 5. 6) Bz. kraj. 1. 7) Bz. kraj 6. 
8) Bz. kraj 9. 9) Bz. kra j. 11 o O. S. kl Ili, O. S. 
kl. Il I 0 , S, kl. I. 

Nagrody: 1 ·a nagroda zespołowa (5 zawodn.) 

za Bz. kraj. I (dawniej Bz. d. 7) na odległ. 100 m. 
Nagroda lndyw. za każde 1-e miejsce we wszystkich 

9-u strzelaniach i ty t uły „Mistrz Powiatu" zespoło· 
we i it>dnostlwwe, 

U waga: Patrz Roczny Wykaz Strzelań 35 z 
poprawkami w<iżny na rok 1935 (Rozk. Km. Gł. Z.S. 

21/54), 
29 września do 6 października. 

Vlll Jesienne Zawody strzeleckie, myś '. iwskie 1 
i łuczni cze o mistrzostwo miasta Łowicza. jednost· 

k o wo-zespołowe . 
Program: 1) P. d. sylw. 2. 2) P. w. 2. 3) P. \\t, 7. 

4) Ł. 2. 5) M . k. 5. 6) Bt. kraj. 6. 7) Bz. kraj. 8. 
8) Bz. kraj. 9. Bz. d. 21. 10) Dwul:>ój pistoletowy, 
(P. w. 2 + P. w. 7) 11) Trójl:>ój strzelecki (Bz. kraj; 

6 + Bz. kraj. 9 + Bz. d. 21 .) o O. S. kl. 1111 li i I 
Nagrody: 5 na$!ród przechodnich zesp. za· 

1) P. w. 2, 2) Ł. 2, 3) Bz. i<raj. 9, 5) Bz. d. 21· 
2 nagrody indyw. za dwul:>ój i trójl:>ój oraz cały sze
reg n a~ród i dyplomów ofiarowanych przez poszcze
gólne organizacje. Uwaga jal< wyżej . 

Uwagi: 7) Zawody strzeleckie o „Mistrzostwo 
Okręgu" w Ło dzi (czerwiec) jako zawody elimina
cyjne do X Narod. zaw. Strzel. Myśl. i Łuczniczych. 

Za wody okręgowe dadzą prawo do zdobycia O. S. 
klasy Wyl:>orowej. 8) Narodowe Zawody Strzeleckie, 

Myśliwskie i Łu c w 1L ze o M istrzostwo P1. Iski w lipcu. 
9) Za wody strzeL· cl<1e, myśl i w s kie i lu : zn icze p. n. 
„ Szukajmy nowych M istrzów" w mie sią c u s1erplu or

~aniwwane przez Okręg i Z . S. 10) M 1ędzvnarodo· 

we zawody strzeler l<ie o mistrzostwo świata w cza· 
sied od 15 do 29 wrze śn i a 1955 roku w Rzymie. 
11) Oprócz tego w Lowiczu i na terenie powiatu 
przez cały rok w m i arę zgłaszania s i ę zawodników, 
będą odl:>ywać s i ę strzelania o Odznakę ::::trzelecke 

i Łuczniczą pod hasłem „Plskę ol:>ronisz karabinem". 
12) W zawodach Strzeleckich mogą brnć udział tył· 

ko zawodnicy stowarzyszeni, t. j. ci, którzy należą 

do organizacyj i stowarzyszeń posiadających sekcje 

strzeleckie zarejestrowane w terminie do 10.IV.55 r. 
w Powiatowej Komendzie Zw. Strzel. (ul. SienkieWi· 
cza Nr. 44, tel. Nr. 5. 

Porozumiewawcza Komisja Strzelectwa Sportowego 
przy Powiatowej Komendzie Z. S. w Łowiczu. 

Wolna trybuna. 
TargoC1Jlsko cz9 topielisko? 
Po jesiennych flsłotach zbliżyły się wiosenne 

odwilże. Z..vykle czas słotny powoduje wszędzie 
błoto, a niektóre drogi i place zamienia w bajora. 

Najtypowszem bajorem bywa targowisko miej
skie w Łowiczu dla sprzedaźy koni, bydła i triody 
w dni targowe i jarmarczne. Urządzone poza mia· 
stem Vis a Vis przedmieścia · Kostki przy szosie łódz

kitJ na ~runcie łąkowym, stanowi istne jezioro błot

ne w czasie jesieni i wiosny, po którem l:>rodzą 

wszyscy, którzy nie z przyjemności lecz z koniecz
ności mają coś wsp6lnego z naszym rynkiem. 

Widziałem podczas jesiennych targów jak rol
nicy l:>rodzą po jezdni prowadzącej w głąb placu tar
gowego na całą wysokość chłopskiej cholewy, a 
wjeżdzające wozy toną po osie po rozcieńczonem 
jak „żur „ błocie. Klną wsiyscy na czem świat stoi 
takie porządki miejskie, tembardziej że wjeżdzając)J 
do miasta płaci rogatkowego po 40 gr. od pary ko
ni, a targowica pol:>iera spore oµłaty od spędzanego 

czy wwożonego inwentarza. 
Płacą więc rolnicy-chłopi przez długie lata 

miastu haracz w formie rogatkowego i kopytkowe
go, a wzamian zato miasto im odwdzięcza się, że mogą 

dowoli „ubal:>rać się" w biocie, gdy muszą być na 
słynnym dawniej i ol>ecnie targu m. Łowicza. 

Czyż naprawdę nikt dotąd nie pomyślai, by 
sprawa uporząd lwwania placu targowego została raz 
wreszcie ku obopólnemu pożytkowi miasta i wsi po
myślnie załatwiona? Czvż nie jest to ujmą dla Rady 
rn1asta i powiatu, że taki stan pozostaje do dziś 

dnia?! Czy! l:>rak kam ie;i ;a, żwiru i rąk do pracy? 

Brak bylo jak dDtąd inicjatywy i woli twórczej, by te 
rzeczv zostały w godny sposób zrol:>ione. 

Obecny Łowicz jest miastem „zle1 doli".~. Upadt 

w nim przemysł, upada i handel. Przyczyna teg<> 
leży po części w złej obecnej konjunkturze lecz nie 
mała część spada takze na Ojców miasta. Nie che~ 
bynajmniej pruz to twierdlieć, że gdy targowica 
l:>ędlie pokryta c.hoćl:>y betonową nawierzchnią, to 
dawna świetność miastu p.:nvróci natychmiast. Każ· 

da cal ość skład~ się z pe .vnych części, złych czy 

dol:>rych, a te znów stanowią o dobrych czy złych 
wartościach całości. 

Dzisiejszą targowicę miejską należy czemprę· 

dzej poprawić, l:>y nie była złą częścią całości miasta 
i powiatu. 

Środki finansowe jakie czerpie miasto z opłat 
wnoszonych przez rolnikó ~. winny po części l:>yć 

użyte na udogodnienie korzystania z placu targo
wego tym, co na nią płacą i l:>ędą płacili. Trzeba 
udogodnić rolnikowi czy Kupiectwu w Łowi czu, ta 
nie będą szukać jarmarku w Soćhaczewie, Łyszko
wicach łut> gdzieindziej. 

Znaczna ol:>szern ość plaru nie pozwala z peW• 
nością nato, l:>y wciągu roku otrzymał w całości l:>ru

l<i czy inną twardą powierzchnię. Można rzecz tą 
rozłożyć na lata, dając bruk na głównej jezdni, a l:>ar
dziej ruchliwe ze żwiru, którego przecież nie brak 
na okolicznych polach. 

Sprawą uporządkowania Winny zająć się W 

pierwszym rzędzie władze miejskie ze względu na 
dol:>ro miasta. Wieś i powiat winny wyjść na spot

kanie w pracy, zdążającej do podnoszenia poziomu 
urządzeń służących potrzebom ogółu ludności 

wsi i miasta. Trzeba nareszcie okazać, że jesteśmy 
obywatelami Wolnej Polski w 20 wieku i nie znosi

my l:>łota i smrodu na publicznych placach i dro~ach. 

Dąbrowa. .J. Ct'eślak. 
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AKTUALJA. 
Nie tędy droga . . 

Od pewnego czasu zawieszono na rogu ulicy 
3-go Maja i Rynku Kościuszki droS;!oWskaz do Łodzi 
i Poznania, lecz tak minjaturowej wielkości, że trud
no go nawet w dzień zauważyć, nie mówiąc już 
o nocy kiedy jest szalenie skąpo oświetlony i w do· 
<latku ciemnem światłem. 

Nie wiem 11a czyj rachunek to zapisać, nie wiem, 
dlaczego „twórca" w swej pracy rie ~ziql rozmal hu, 
dlaczego napis pomalował olejną farbą na szkle, 
dlaczego wydal na świat taicie niedorozwinięte ma
leństwo. Wiem jednak, że żaden z szc ferów nie 
2:obaczy a jak zobaczy to nie odczyta, chyba, że za
trzyma się i wejdzie na słup, bo inaczej ani rusz. 
Wiem, że policjant, stojący na ul. Zduńskiej, będzie 
miał więcej pracy, gdyż musi wciąż wołać: „nie tędy 
droga"!!! Wiem, że ktoś-zresztą stusznie-zauwa· 
żył, iż znajdujący się w pobliżu fryzjer wyposażony 
jest lepiej w firmowy drogowskaz. 

Dość już chyba mamy nędznych imih1cyj wiel
komiejsl<iego grodu (słup reklamowy i inne). Mam 
\\!rażenie, że już czas powiedzieć sobie: jak mamy 
coś robić, to róbmy porządnie. Pomyślmy, bo nie 
tędy droga„. (Kram-sztych). 

Czy wiecie, że ... 
llcść radjobonentów w niektórych państwacft , 

przedstawia się w rol<u ubiegłym następująco _w tys. 
Sowiety 2.000, Ans;ilja 6.549, J;iponja 1.859 Francja 
1.662, Australia 654. Belgja 570, Austrja 517. Kana
da 500, Wlochy 422, Szwajcarja 540, Węgry 332, 
Polska 325, Portugalja 260, Norwegja 157. 

W Rumunji, gdzie zamieszkuje około 1 miljona 
cyganów, ostatnio zaczęto wydawać dziennik w ję
zyku cygańskim pod nazwą „Cygański Naród". 

W Ame1yce wyhodowano nową roślinę drog21_ 
skrzyżowania pomidora z ziemniakiem. Rośl i na daje 
na krzewie dobre pomidory, a w ziemi przy korze-. 
niach rodzi dobre ziemniaki. 

W Belgji pewien hodowca posiada krowę da
jącą rocznie 13 545 litry mleka, co średnio na dzień 
wynosi 57 litrów mleka. 

W Ameryce jest pierwszy mówiący pomnik. 
Gluśnil< wbudowany do_ pomnilrn Kolumba wymawia 
codziennie słowa „Ja jestem odkrywcą Ameryki". 

W Brazylji zaczynają się pojawiać na ekranach 
kin polskie filmy. 

Kronika powiatu miasta . • 
1 

B. B. W. R. 15 b. m. kierownik sekretaqatu 
Wojew. B. B. W. R. poseł A. Hanebach dokonał 
wizytacji Komitetu Gminnego w Kiernozi. 

ł.YSZllOWICE - 19 marca. Obchód ku czci 
Marszałl~a Polski Józefa P1lsudsl<iego rozpoczęto 
wieczorem dnia 18 marca capstrzykiem, który prze
ciągnął wszystkiemi ulicami osady. Dnia 19 marca, 
po uroclystem nał>ożeństwie w miejsco\\<ym kościt>le, 
<>rganizacje i ludnośl osady i okolicy, zebrana przy 
pięknie udekorowanym zielenią pomnikiem Marszał
ka, wysłuchała przemówienia okoliczne śctowego, 
wygłoszonego przez p. Jabłońskiego Jana. 

Następnie Komitet Gminny z wójtem gminy 
p. Bejdą na czele przyjął defiladę miejscowych or-
51an1zacyj. Milo było patrzeć na szeregi Związku 
Strzeleckiego oddziałów mE:skiego i żeńskiego, Stre· 
ży Pożarnej, Związku Rezerwistów z dziarskim od
działem kc nnym, kola szkolnego Czerwonego Krzy
ża i L. M. i K., które w zwartych szeres;iach prze· 
dtfilowcily, 'Wykazując spoistość i lrnrność organiza
cyjną, dając tern samem wyraz, że tej Polski, którą 
wywalczył dla nas Marszałek Józef Piłsudski, bronić 
będziemy do ostatniej kropli krwi. Pocz~m pochód, 
liczący około 2000 osób, przemaszerował ulicami 
Łyszko\\>ic i rozv.iązał się przed lokalem Związku 
Strzeleckiego. 

Vv ieczorem w ś\\-ietlicy Z. S. odbyła się uro
czysta akademja, przy szczelnie zapełnionej sali, 
zorganizo\\ ana przez miejscową szkolę i Związek 
Strzelecki. 

Poielfnanie d7r. S. Butllowslliego. Dnia 16 mar· 
ca b. r. odbyło się w Łyszkowicach pożegnanie 
p. Butkowsk1ego Seweryna, dyrektora cukrowni 
.Irena• w Łyszkowicach, opuszczającego zajmowa· 
ne stanowisko. P. Butko~ski Seweryn w cictgu swej 
5· cio lt:tniej bytności w Łyszkowicach pozyskał so
bie sympatję i uznanie wśród mieszkańców osady I 
okolicy, S\\ ą bezinteresowną pracą spolecznq. To 
też grono osób, współpracujących z p. Butko\\skim 
na niwie społecznej z żalem żegnało ustępujące~o, 
iycząc owocnej pracy na nowym terenie. 

JEZIORK0-19 marca. Na terenie gminy Je 
2łorko, uroczystcść Imienin MArszałka P1lsudsk1ei;io, 
obchodzono w trzech miejsco\\ ościHch: Złakowie-Ko. 

ścielnym, Kocierzewie I Boczkach. Najw~panialej 
wypadła w Złakowie-Kościelnym, gdzie ludność księ· 
żacka licznie przybyła na uroczystość. 

W Złakowie, o godzinie 9 Mszę świętą odprd· 
wił ks. Kan. Trawiński. Następnie odbyła s 1 ę w sałl 
Przytuliska akademja, na którą złożyły się: przemó
wienie o życiu I czyna.rh Mari:zallrn wygłosił kierow
nik miejscowej szkoły p. Jan Rydz1k. Okolicznościo- 
we wierszyki I deklamacje przeplatane śpiewkam i 

· Jegjonowem1 wykonały dzieci szkolne. Na zakoń
czenie odśpiewano Brygadę. 

DOMANIE Wł Ci. Staraniem Ko 11 ih tu Gminnego 
odbyła się alrndemja ku czci Marszałka, na której 
dwie uczennice Vl oddz. wygłosiły prLemówienia dla 
dziatwy szkolnej, a p, p. Niemczyk i Kuśmierka dla· 
dorosłych, Mówcy, powołując się na ideologję Mar
szałka, zachęcali przedstawicieli Rady Gminnej i Soł
tysów do ~zerzenia zapału pracy zbiorowej na wsi 
w m) śl wslrnzówek i rad, wygłoszonych przez pre
legentów Uniwersytetu Ludowego Domaniewice. 
Dzieci odśpiewały kilka piosenek legjonowych. Ut
wór sceniczny 11 Na placówce" wykonała młodzież 
ze Skaratek. , 

PSZCZOHOW gm. ł.yszllowice. 20 marca r. b,_ 
odbyło srę ztbranie rolnicze w śwtt>tlicy Kółka Rol
niczego na którem instruktorzy O. T. O. i K. R. oraz 
Wójt i Seluetarz gminy Łyszkowice omawiali sprawy 
oddlużenioWt>, spółdzielcze i rolnicze. Po przemó-
wieniach wywiązała się ożywiona dyskusja. 

KOCIERZEW gm Jeziorko. Program uroczy· 
stości Imieninowych M::iriz. J. Piłsudskiego, rozpo
częty o godz. 9 ej nabożeństwem w kościele paraf
julnym wypełniła: defilada szkól miejscowych. Związ
ku Strleleckiego, Ochoto. Straży Pożarnych Kocie
rzewa. Różyc, Osieka i Skowrody, oraz akademia~ 
na której pp. Noga i Baczewski wygłosili przemó
wienia, a dziatwa ze szkól Kocierzewa, Różyc, Wi
ci i Wejsc wykonała deklamac1e I śpiewy. Na zs
kończenie wszyscy odśpie~ali • Brygadę". 

Wystawa Strzelecka. Ze względu na dużą 
frekwencję i ogólne zalnt.- resownie przedłużamy wy
sta~ę do dnia 26 rn;irca b. r. zwiedzać moż11a od 
godz. 9-ej rano do 21-t>i (9 ej Wie z.) 

Zarząd i Komenda Zw. Strzel w Łowiczu;. 
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Akademja (,Ochotn. Straż. Poi. 
-w;towiczu. 18 I>. m. po uroczystym 
-capstrzyku odbyła się akademja ku 
czci Wedza Narodu, Wysokiego Pro· 
tektora i Członka Honorowe~o stra· 
tackieJ organizacji. Akademję urzą · 
dzoną dla członków miejscowej stra· 

.ż} i ich rodzin, zaszczyc1l1 swą obec· 
nośc i ą: Starosta K. Siwik i O-ca Gar· 

· .t1izonu p. Płk. Krudows l<i. 

Akademja odbyła się w świetlicy 
.strażackiej, pięknie udekorowanej i 
rzęsiście oświetlone j . 

Po odegraniu Hymnu Narodowego 
:akademję zagaił d-h J. Feder i wygło· 
· śił życiorys Marszałka, akcentując 
Jego wielk ie czyny. D hny Samary
tanki urozmaiciły pro~ram deklamac· 
jami i śDiewami chóralnem1. Orkie
stra strażacka wykonała kilka utwo-

, rów tegjonowych, zakończyła akadem· 
ję mc1rszem „Pierwszej Brygady". 

18 i 19 marca w ł.ov.~iczu. W•po
ttiedziałek wieczorem lampy elektrycz· 
ne rzęsiście oświetliły gmachy Sta· 
rostwa, Ma~istJatu, Elektrowni i inne 
ważniejsze budynki Łowicza. Dźwię
ki muzyki b} ły znakiem, że uroczy
stości imieninowe Wodza Narodu 
rozpoczęły się. 

Wszystkie punkty programu 19·go 
marca były wskazane według oglo· 
szenia Komitetu. Uroczysty dzień 
zakończył sie akademją w Domu Lu
dowym, którą zagaił p, Starosta SI· 
Wik, Pełne patosu przemowienie prof. 
Stanio skierowało myśli uczestników 
akademji ku osobie dostojnego So· 
lenizanta. · 

Chór Związku Strzeleckiego, Ro
dziny Wojskowej I deklamacje po
,przedzily koncert orkiestry symfonicz· 
nej 10 p. p. 

Ratusz w świetle reflektorów. 

Orkiestra pod batutą por. KębłoW· 
-sklego wykonała tańce góralskie, 

-u~erturę i mazura Moniuszlfi, dając Iluminacja Łowickiej Elektrowni Okręgowej. 

ł tym rozem wystarczające dowody, że stoi 
sokim poziomie. 

na wy- czyw1stych, 28 popierających I 1444 zbiorowych. Ko„ 
ła Szkolne L. M. i K. Istniały przy wszystl<ich szko
łach m. Łowicza (za wyjątkiem szkoły pow. Nr. 21 

gdzie kolo szkolne faktycznie nie Istniało, gdyż skła
dek nie płaciło i żadnej działalności nie pojawiło). 

Akademię zakończono inscenizacją „Komen
~danc i e nasz". 

Zaduio rzepaku. Na podstawie szacunkowych 
danych obszar uprawy rzepaku podniósł się na jesie
ni 1934 r. o około 600/o w stosunku do roku ubłt • 
glego. Należy się spodzieWRć, że rolnicy dzięki Im. 
rzyściom, j akie os i ągnęli w r. I>. przy realizaqi zbio
r ów nasion oleistych, również i w zasiewach wiosen· 
nych dążyć będą do znacznego zwięl<szenia dotych
czasowej powierzchni uprawy. 

W związku z tern należy"przypuszczać, że nad
mierna podaż rzepaku 1 rzepiku w r. I>. może utrud· 
nić w wysokim stopniu przeprowadzenie odpowied· 
niej organizacji zbytu tego artykułu na rynku we
wnętrznym. 

Wobec powyższego zaleca się ostrożność przed 
zbytnlem zwiększeniem zasiewów rzepaku i rzepiku 
jare~o na wiosnę r. b. 

Z działalności Ugi Morslliej i llolonjalnej. 
Unia 28 lutego b. r. w gmachu Semin. Nauczyciel
skiego odbyło się walne zebranie Oddziału Szkolne· 
go Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Ze złożonych szcze· 

·gółowych i wyczerpującyc.h sprawozdań wynika, że 
oddział zor~unizowany został w miesiącu lutym ub. r. 
W obecnej chwili Oddział liczy 22 członków rze-

Działalność Oddziału Szkolnego przedstawia
ła się następująco: wv~łoszono 15 referatów i odczy
tów, IO po~adanek, urządzono 3 akademje morskie, 
1 publiczny „ wieczór Morza", koło 30 rozmaitych 
W} cieczek, 1 wspólną wyciPczkę do Gdyni (90 osób), 
zbudowano 10 nowych kajaków, w tern 4 z oża~lo
waniem. 

Sprawozdanie lrnsowe: wpłynęło 798 zł. 92 gr. 
przekazano do Ol>u1orlu Z. M. i K. 748.77. Wydat
l<i kancelaryjne 26.97. Saldo na 1/1 1935 r. t!3 zł. 18 gr. 
Sekcja Marynarki Wojennej zebrała na F. O. M. 
292 zł. 95 gr. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, dokona· 
niu wyborów nowego Zarządu i Immisji rewilyjnej 
Walne Zebranie ~}raziło gorące podziękowanie ustę
pującemu Zarządowi za dokor.iane prace. 

Zarząd Oddziału Szk. L . M. 
Składajcie ofiar7 dla najbiedniejsz7ch. W o· 

bee nadchodzących świąt W1ell<1ejnocy. Zar1ąd 
konferencji męskiej ŚW. WincenteS!O a Paulo w Ło
wiczu zwraca się z uprzejmą prcśl)ą o łaskawe 
składanie ofiar w naturze lub w gotowiźnie dla naj· 
biedniejszych starców i dzieci sierot (na święcone). 

• 
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Ofiary składać można na ręce ks Prałata Stę· 
powskiego, Kolegiata Łowicka i u skarbnika Tow. 
p. K. Górskiego w Łowiczu, ul. Zduńska Nr. 52, 
(sklep z fajansem). Zarząd. 

Kursy pszczelnicze. Staraniem Sekcji Ogrod
niczo Pszczelarskiej przy O. T. O. i K. R. w Ło
wiczu odbyły stę w dn. 25, 26 i 27 lutego w Szkole 
Rolniczej Blich kursy pszczelarskie ·-!;>udowy tanich 
i prnktycznyrh uli ze słomy, Kurs zgromadził pszcze
larzy z calago powiatu, liczył 33 uczestników spo
śród starych praktyków i początkujących pszczela
rzy,-prowadzonv był przez specjalistę instruktora 
p. Bolesława Kisielińskiego z Wacyny woj. Kieleckiego. 

Specjalnością kursu była budowa ula ze słomy, 
którą prowadzili sami kursiści pod kierownictwem 
instruktora. w~zystkie zajęcia praktyczne poł11czo
ne były z wykładami teoretycznemi o postępowej 
gospadarce w pasiekach. Kurs dał duże zadowole· 
nie słuchaczom dzięki temu, że był prowadzony przez 
fachowca praktyka, p. K. Kisielińskiego, któremu na 
tern miejscu należy wyrazić imieniem wszystkich 
słuchacly szczere podziękowanie. 

Ośrodek Łowicki Zespołu Rodziców przy gru
pie "Zrąb" (Tow. Kultury 1 Oświat}) w najbliższym 
czasie organizuje cyl<l k illcunastu odczytów, z dzie· 
dziny zagadnień wychow;:iuczych. OJczvty te, ujęte 
w jedną cal0ść, będą stc-no w ć rodzaj kursu, prze
znaczonego dla szerokich kól opiehunó ..v 1 rodziców 
młodzieży szkolnej. Celem tego kurrn b~dzie za. 
równo zaznajomienie szerszego Epołeczeństwa z ostat
niemi zdobyczami nauki w dziedzinie higjeny i psy
chologji dziecka i młodzieży, jak również z pracą i 
programami dzisiejszej szkoły powszechnej i średniej. 
Szczegóły zostaną podane w następnym Nr. „Życia 
Gromadzkiego". 

Xo171uqil(afy .3arz. m. t€owicza. 
Agencja „Orbisu". Prace około organ :zacji 

placówki „Orbisu" w Łowic:zu są w pełnym toku. 
Otwarcie agencji „Orbisu" jest tu jut kwestją killm 
tygodni. 

W1cieczka dla wszystkich. W niedzielę 24 
b. m. odbędzie się ~ycieczka do skarbca, b1bljoteki 
i zegaru wieżowego kolegiaty. Zbiórka urzestników 
w przedsionku Muzeum o godz. 16· ej m. 50; oplata 
wyhosi 10 gr. od osoby. Pierwotnie podana godzi
na uległa zmianie, ze względu na pożądek naDo· 
żeastw wielkopostnych w kolegiacie. 

Wycieczka do kolegjaty, zorganizowana przez 
Zw. Propagandy Tur. Ziemi towickiej w niE>dzielę 
ubiegłą, zgromadziła 62 osoby. . . 

Z kursu przewodników. Program wjęć i 
wykładów na kursie przewodnil<ów po Łowic2U i 
okolicy przedstawia się następująco: P1ątel<, dn. 22 
g, 17, mgr. J, Wegner-Pomniki budownictwa świec· 
kiego; zbiór ka w lokalu Szkoły Handlowej. O g. 18- ej 
tegoż dnia wycieczka na stację wzmacni3lrnwą tele
fonów międzymiastowych-prowadzi p. W. Adamczyk. 
Niedziela, dn. 24, g, 14-16, A. Chmielińska.-KuJ. 
tura duchowa i materjalna księżukóiw; Muzeum Et
nograficzne P. T· K„ Poniedziałek, dr. 25 g. 17-
18 30-inż. J. Czarnowsl<i - Łowicka Elektrownia 
Okręgowa; zbiórka przed gmachem elektrowni, Pią
tek, d. 29 g. 17-18, m~r. J. Wegner-Powiat łowic
ki (o~ólna charakteryst}ka); godz. 18-19, inż. Cz. 
Doria· Dernalowicz - Łowicz w:.półczesny. Obydwa 
wyldady w lokalu Szkoły Handlowej. 

Wobec ciągłych zgłoszeń nowych kandydatów 
na kurs przewodników, kierownictwo komunikuje, że 
nie będą one uwzględniane z powodu spóźnionej 
pory. Pożądany jest n3tomiast udział w wycieczkach 
i wykładach na kursie w charal<łerze wolny' h siu 
chaczów wszystkich, którzy interesują się Łowiczem 
i okolicą. 

Zw. Propagandy Tueystyezaej Ziemi Łowic
kiej. W ubiegłą sobotę w sali Radzieckiej na ratu
szu odbyło się walne . zebranie or~anizacyjne Zw„ 
Prop. Tur. Ziemi Łowickiej, którego celem jest pro
pagnnda turystyczna Ziemi Łowickiej wśród swoich. 
i obcych ornz akcja w kierunku stworzenia w m. to
Wiczu i okolicy udogodnień i atrakcyj dla turystów„ 

Przewodniczącym Związku jest p. burmistrz. 
J. Myśliwiec; w skład władz stowarzyszenia wchodzi 
szereg zmrnych osobistości z pośród osób zaintere
sowanych bezposrednio lub pośrednio rozwojem ru·
chu turystycznPgo. Sekretarjat Związku mieści się 
na ratuszu; sekretarz p. Tad. Gumiński urzęduje co
dziennie w godzinach od lO·ej do 14-ej. 

Miejska tania jatka. W Łowiczu przv ul. R. Ki
lińskiego, w halach mieści się Miejska tania jatka„ 
w które) od czasu do czasu sprzedaje się pod kon
trolą, weterynaryjną mięso mr.iejwartościowe po ce· 
nie 2 razy niższej od obowiązującej. Wśród kupu
jących prze WAżają biedni i bezrobotni, dla których 
jatka ta jest może jedyn.em źródłem nabywania tak 
cennego pod względem odżywczym artykułu, jakim 
jest mięso. Zaznaczyć należy, ze mięso wniej war
tościowe tern się· tylko różni od mięsa pełnowarto
ściowego, że pierwsze bywa mniej otłuszczone~ 
względnie nie może być długo przechowywane i na
leży je spożyć w dniu sprzedaży, co w życ 1u prnk· 
tycznem poszczególnych konsumentów mięsa nie ma 
chyba W i ększego znaczenia. Nic też dziwnei;to, że 
miejska tania jatka, ilekroć jest otwarta, cieszy się 
wiell<iem powodzeniem ! bardzo często zachodzi po- -
trzeba ze względów porządkolllych tłumnie zgłasza
jących się kupujących ustawiać w łrnlejkę. 

Dotychczas sprzedano ogółem w miej~l<iei ta
n;ej jatce 15 18 I<~. mięsa wołowego i 252 kg. m i ęsa · 
w.eprzowego. 

Sygnatura Km. 1225-34. 

Obwieszczenie o llcvtacn ruchomości. 
Komornil< Sądu Grodzkiego w Łowiczu Piotr 

P1lichowskj mający kancelarię w Łow i czu ul. Mosto
wa Nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c. podaie do
pubłicznei wiadom0ś : i, 7.e dnia 1 ł<Wietnia 1955 r,_ 
od godz. 11 ej w maj. Maciejowice, gm. Lub1anków 
odbędzie się I-sza licytacja ruchomoś;:i, należących 
do W 1tolda Kączlrnwsl<iego składających się z sa
mochodu oszacowanych na łączną sumę zł. 1500,_ 

Fuchomości można og 1 ądać w dniu licytacji w· 
miej5CU i w czasie wyżej owHczonym, 

Komornik (-) Piotr Pilichowski~ 
Łowicz dnia 20 marca 1935 r. 

Ogłoszenie . . 
W dniu 29.111. 1935 r. o god1. 14 (2 po południu) ) 

w KomendztE' Poli~ j1 P. ń3twowej w Łowiczu przy 
ul. Marsz. J. Piłsudskiego Nr. 71 odbędzie się sprze· 
daż przez publiczną I c.:ytacju odpadków Dlachy cyn
kowej w ilości 340 kg. cena wywoławcza 18 gr. za 
1 kS!. oraz szmelcu żelazne~o po re;noncie pieców 
w ilośd 155 ksi.-c~na wywoławcza 4 gr. za 1 kg. 

Pow ższe odpad1<i i szmelc można oSlłądać 
w Komendzie Policji w dniu licytacji od godz. 9 rano~ 

KI N O "C-0-R-S-0" 
W sobotę dn. 2."'Ull o godz. 7 i 9 wiecz., w niedzielę 
do. 24.111 o i;i ·1 dz. 5, 7 i 9 wiecz.. w poniedzi3łek 
dn. 25.lll o g. 8 wiecz. wyśNietla najnowsze i naj
wspanialsze arcydzieło reżyserji Aleksandra Kordy p. t. 

DON JUAN 
W rolach głównych; Douglas Fairbanks li 12 najpiękniejszych .. 

kobiet z przecudną Merle Oberon na czele. 
W sobotę o godz Z; i w niedzielę o goj • 3-ej po poł. Poranek 

dla dzieci i· młodzieży szi<olnej p. t. 
„Pozwólcie nam żyć11• Cena biletu 20 gr • .. 

Redaktor: Zygmunt Kośmider. Redaktor odpowiedzialny: Mgr. nanisław Oluiak.. 
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